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W uzupełnieniu podanych przaz nas 
| mię ai wiadomości o zajściach w Sej- 
dak dodajemy, że lkancelarja Sejmu wy- 


KOMUNIKAT KANCELARJI SEJMU 
wa, (dniu I października r. b. zostało, 
tę podstawie zarzadzenia Pana Prezyden- 
łą  zEczypospolitej z dn. 24 październi- 
dep b. zwolane na godz. 4 po poł. posie- 
Bonk; , mą  kitóregmo pierwszym 
Cie porządku dziennego było: 
czytanie preliminarza budże 
rok 1930/31. 
hig kolo godz. 4 po pol. wdarło się prze 
b 2 do przedsionka gmachu Sejmu oko- 
Wip” uzbrojonych oficerów wojsk pol- 
sa, , którzy odsuneli straż marszałkow- 
bę "Le dopuszczającą do wejścia osób 
Nojegitymacji, 
Mos godz. 4 min. 5 marszałek Sejmu po 
Wy sh do siebie p. Ministra Spraw We- 
kiep «nych, jenerala Siawoj-Skladkow- 
er , któremu oświadczył, że zgroma- 
ŻYŁ W przedsionku oficerowie zlekcewa 
Rman h awanie organów marszaika, aby 
Wo2 Sejmu opuścili, ù pozostaja nadal 
M, Mie. Wobec tego oświadczył panu 
mach W że dopóki uzbrojeni ludzie 
kor, nie opuszczą — posiedzenia nia 
m era Składkowski w odpowiedzi o- 


wego na 


dig ZYł, że oficerowie byl: podrażnie- 
Wata, ami slłużbv, która wzbraniając im 
DU kilku z nich obraziła. 


Sigg Szałe Daszyński wobec tego 0- 
Rą a CZYł, że obrażonym przysluguje dro 
w, bowa, Jeżeli kilku z tych panów 
inep Zdurzonych — wzburzenie ich już 
ADM v dlatego prosił p. jenerata, aby im 

im CZYł, że demonstracji zbrojnej w 
Ry © mie zniesie i posiedzenia mie otwo- 


t © godz, 4 min. 12 zameldował dyrek- 
Wig "Celarfi Sejmu p. marszałkowi, że 
dzy, Wie chca tworzyć szpaler dla mar- 


„Piłsudskiego, który już wówczas | 


cz ał się wewnatrz gmachu sali, 

cz aczonej dła pp. Ministrów, jako za 
Premjera dr. K. Świtalskiego. 

SNG 


3 Szaddh Sejmu polecił ponownie dy 
ów 


kancełarji, aby poprosił ofice- 
Opuszczenie gmachu Sejmu. Proś: 


d 
Sugg Ektora kancełarji pozostała bez | 


e- 


© nich poniższy komunikat oficjalny : | 


| 


ECHA ZAJŚĆ W SEJMIE 


O godz. 4 mim. 20 zwołał marszałdk 
Sejmu przewodniczących wszystkich Klu- 
bów, którzy zjawili się w jego gabinecie 
i zgodzili się, że pod szablami i rewolwe 
rami posiedzenia mie należy otwierać. `“ 

O godz. 5-ej wystał p, marszałek Sej- 
mu pismo do P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej (podanla przez „Polskę? w wydaniu 
wczomajszem). 

O godz. 5 m'n. 15 zgłosił sie w gabi- 
mecie p. marszalka Sejmu p. Marszałek 
Piłsudski wraz z jen. Składkowskim i put- 
kowmikiem Beckiem i zażadał otwarcia po 
siedzenia, nazywając nieotwarcie pos edze 
mia „heca“, zapytując, skad wie marsza- 
lek, że ołioenowie sa uzbrojeni i t. p. 

Marszałek Sejmu odpowiedział na to, 
że p. Marszałek Piłsudski jest tylko go- 
soem i na jego obrazy, jako gospodarz, 
nie może odpowiadać obrażeniami. 

Marszałek Pilsyidski: „Ja jestem tu o- 
ficjalnie'', 

Marszalek Daszyński: „Ja także jestem 
tu oficjalne, 

Marszałek Pilsudski zapytał dwukrot- 


(mie: „Czy to Pańskie ostatnie słowo?" 


Marszałek Daszyński odpowiedział 
dwukrotnie: „Tak jest! Pod szabłami i re 
wolwerami nie otworzę posiedzenia”. 

O godz. 6 min. 15 otrzymał p. mar- 
szałek Sejmu następujace pismo P. Pre- 
zydentą Rzeczypospolitej: 


„Warszawa, dnia 31.10.1020 r. 

Panie Marszałku Sejmu! 

W odpowiedzi na pismo Pena Mar- 
szaka, donoszę, że w tej chwili znaidu- 
fe się u mnie p. Marszałek Piłsudski, któ- 
ry jako zastępujący dziś chorego premie- 
ra, złożył mi relacje o stane w Seire, | 
która to relacja jest sprzeczna z Pańska | 
relacja. , Wobec tego mie jestem w stanie 
bez, z jednej strony Premjera, a z drugiej 
strony bez obecności. razem u mnie Pana | 
i Pana Marszaika Piłsudskiego zajać ja- 
kiegokolwidu stanowiska. Proponuję za- 
tem Panu Marsza kowi odłożyć posiedze- 
nie do innego dnia celem wyjaśnienia spra 
wy jak wyżej. (—) I. Mościcki“. 

T 


O godz. 6 min. 30 zaprosi! marszałek 
Sejmu po raz drugi  przewiadniczących 
Kitubów i oświadczył, że ma zamiar posie 
dzenia nie otwierać i zawiadomi posłów | 
pisemnie, że z powodu obsadzenia Seimu | 


przez zbrojnych ludzi — posiedzenie odra 
cza, a o termmie następnego pp. posłów 
zawiadorm, 

Poczem o godz. 8-ei rozdano poslom 
następujące zawiadomienie: 


Do wszystkich Panów Posłów. 
Z powodu zajęcia przemocą fronto- 


| wej sieni wejściowej i poczekalni gmachu 


Sejmu przez uzbrojonych oficerów W. P. 
w liczbie około situkilkudz esięciu, którzy 
na dwukrotne wezwanie urzedowe orga- 
nów Marszałka Sejmu gmachu sejmowe- 


| go nie opuszczają, oświadczam, że pod 


szablami pp. oficerów posiedzenie dzisiej 
sze odwoluję. 
O terminie następnego posiedzenia Zo- 
stana pp. Poslowie zawiadomieni. 
Warszawa, 31 października 1020 r. 
Marszałek Sejmu (—) I. Daszyński. 


O godz. 8 m. 30 sekretarz p. marszał- 
ka Sejmu, p. Dwernicki, udał się na Za- 
mek z pismem p. marszałka Daszyńskiego 
do P, Prezydenta Rzeczypospolitej, zawia 
damiającem o odroczeniu pienwszego po- 
siedzenia Sejmu. Tymczasem w Sejmie 
obradował» kluby sejmowe, 

O godz. 8-j wiłecz. przybył do hallu 
sejmowego komendant st. m. Warszawy 
pułkownik Bol. Wieniawa - Diugoszew- 
ski, który odbył krótką rozmowę z ofice 
rami, którzy do tego czasu pozostawali 
w Sejmie. Po tej rozmow.e oficerowie o- 
puścili gmach Sejmu. 


KOMUNIKAT RZADU 

Oficjalny Komunikat Rządu, oglłoszo- 
ny przez PAT. brzmi: 

Z powodu niewyjaśnionego dotad zaj 
ścią z grupa oficerów, znajduiących sie w 
przedstonku Sejmu, mawszałdk Sejmu u- 
ważai za stosowme mie otw.erać posiedze- 
mia sejmowego, thumaczac p. Marszatlco- 
wi Pilsudskiemu, zastepujacemu miedyspo 
nowaniago p. Premiera, że „pod bagne- 


| tami i szablami* nie jest w stanie rozpo- 
| Czynać posiedzenia, 


Ten sam motyw podat marszałek Sej- 
mu w l ście swiciin do p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, prosząc go jakby o inter- 
wencję, P. Marszatek Piłsudski, który 
przybył na otwarcie posiedzenie Sennu i 


(Dokończenie na sir. 2-ejl, . : 


Bławatny 


LAGJE SMÓ©LSKIEJ 


Marszałkowska Hr. 6 trzeci dom od pleca Unji Lubelskiej i stacji kolejek Wha- 
nowskiej i Grójechtej. Tetefon 111-29 > 


vis-à-vis gmachu Ekspresu Poranneśgc 
Połeca ostatnie nowości sezonowe: 


wełwety, towary białe lniane i bawełnia- 


ne, trykotaże. 


Dodatki krawieckie. r 
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KSIAŻKI SZKOLNE 


|--Na am O | 
połeca 
KSIĘGARNIA 
RZEGLĄDU KATOLICKIEGO © 
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Mistrz zegarmistrzowski z KIJO- 
+ WA, WIERZBICKI, otworzył skład 
: zegarków CHMIELNA 18. Precyzyj- 
= mie reparuje najwięcej skompliko- 
wane mechanizmy, oraz zamienia 
stare zegarki na nowe. Poleca rów- £ 
nież wyroby jubilerskie. 
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DZIEŃ POLITYCZNY 


KONFISKATY 


Z polecenia Kom. Rządu zosłała w 
czwartek około godz. 12 w nocy skonii- 
skowana odezwa C.K.W. P.P.S. w spra- 
wie wydarzeń w Sejmie, 

Czwartkowy dodatek nadzwycz. „Ga- 
zety Warszawskiej“, zawierający infor- 
macje z przebiegu wypadków sejmo- 
wych — został z polecenia Kom. Rządu 
na m. st. Warszawę skonfiskowany. 

Konfiskacie uległo również piątkowe 
pierwsze wydanie „Gazety Warszaw- 
skiej”. 

Tygodnik literacki „Myśl Narodowa* 
uległ konfiskacie za artykuł wstępny pió- 
ra redaktora naczelnego Zygmunta Wa- 
silewskiego p. t.: „Rodowód“, oraz za 
„Oienzywę* Adolfa Nowaczyńskiego. 

W czwartek został skonfiskowany Nr. 
47 tyg. „Placówka“ z powodu artyku- 
łów: „Pan Maleszewski bić umie no i bić 
będzie“. „Nowe przeznaczenie, „Pano- 
wie Irax i Zadig“, „Stronnictwo Chłop- 
skie o Marszałku Piłsudskim, „Mówi się 
tu i ówdzie“, „Dowcipy“. 


PREMJE WYWOZOWE NA ZBOŻE 
Komitet Ekonomiczny ministrów na 
posiedzeniu 'w dn. 29 paździenika 1929 
r. uchwal t ustanowić w myśl ustawy cel- 
nej czasowo na okres pięciu miesięcy 
zwrot ceł ry wysokości od 4 do 6 zl. od 
100 kilogramów w zależności od rodza- 
jów produktów wywiezionych zbóż, a to” 
jeczmienia, żyta, owsa, pszem:cy i maki 
celem ulatwiemia wywozu nadwyżki zbio- 
rów oraz standaryzacji  eksportowanewo 
zboża i maki, Ze zwrotu ceł beda mogi: 
korzystać ci eksporterzy, którzy przy wys 
wcz.e wyżej wymienionych produkiów 
przedstaw a zaświadczenie, stwierdzające 
odpowiednia iakość. 
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(Dokoúezeme ze str. tef. 


o wysłarym Hr p. Daszyńsbiero do p. 
Prezydemia nie byi zawiadomiony, udał 


3e do p. Prezydenta z ralacja o miczem 


niewmotywowanej miechęci p. marszałka 
Daszyńskiego do otwarcia posiedzenia. 
Wtedy p. Marszałek Piłsudski dowiedział 
Się o treści listu p. Daszyńskiego do p. 
Prezydenta Rzpłiteg. Wobec tego, że mię- 


szyńskiego a rełacją p. Marszałka Pibud 
skiego zachodzi bardzo daleko idące 
sprzeczmości, p. Prezydent zaproponował 


listowmie p. marszalikowi Daszyńskiemu © 


odłożenie posiedzenia na inny dzień,. aby 
mieć możność wyjąaśniema przy p. Prem- 
jerze tych sprzeczności, 


UCHWA ŁA KLUBU B, B. . 


W zwiazku z odwołaniem posiedzenia 
i wobec motywów zawartych w rozeslła- 
nym przez marsz. sejmu zawiadomieniu 
klub B. B. W. R. oświadcza: że zachowa- 
nie się urzędników i możnych wobec ofi- 
cerów, przybyłych na powitanie p. Mar- 
szałka Piłsudskiego i rworzacych szpaler 
w przedsionku, do którego wstęp nigdy 
nie był mikomu wzbrom any i gdzie stale 
w czasie posiedzeń oczekują różne dele- 
gacie i interesanci prywatni, było niesty- 


chama obrazą w stosumku do oficerów , 
dalsze argumenty p. marszalka Daszyń- 
skiego, podyktowane niezrozumiałą i ni- 
czem nieuzasadniona obawą przad szpa- 
lerem oficerów, watajacych swego Wo- 
dza, maja tendencję demagogiczną i zmie 
rzająa do {sania w społeczeństwie niczem 
mieumotywowanego niepokoju i zamętu. 
Wobec tego klub B. B. W. R. posta- 


mowił ładnomyślnie zgłosić votum nieufmo 


ści marszałkowi Sejmu“. 


UCHWAŁA KLUBU NARODOWEGO 


Pierwsze posedzenie zwyczajnej sesji 
budżetowej Sejmu zwołane przez p. Pre- 
zydenta  Rzplitej 


przeciw zarządzeniom marszalka Sejmu. 
Klub stwierdza, że wszelkie zakłócanie 


spcikoju i naruszanie powagi prac przez | 


konstytucję makazamych przynosi szkodę 
państwu. Zwłaszcza ciężkie położenie go- 


zostało  udaremn.one | 
przez wkroczenie grupy uzbrojonych ofi- | 
cerów do gmachu sejmowego i opór ich. 
| gospodarczej i finansowej. 


spodarcze kraju wymaga, by obrady Sej- 
mu nad budżetem mogły odbywać się w 
atmosferze spokoju. Zamacanie ich odwra 
ca uwage od odpewiedzialności za do- 
tychczasowa politykę rządu w dziedz.nie 


Klub potępia sposoby dziatania obni- 
żające poziom życia państwowego i o- 
świadcza, że bronić będze stanowczo 
godności i powagi prac państwowych. 


UCHWAŁA P. P, S. 


Z. P. P. S, stwierdził swoja zupełną 
golidanność ze stanowiskiem 
Sejmu Ignacego Daszyńskiego, 


marszałka | 
poczem | stają do dyspozycji C. K. W. Partji. 


| powziął jednomyślną uchwałę, że wszy- 


scy towarzysze posłowie `; senatorowie 


ROKOWANIA SOWIECKO-ANGIELSKIE 


LONDYN. (AW). — Spodziewają się 


tu, iż w polowie listopada zostana wzno | 


wione w Londynie rokowania angielsko- 
sowieckie. Przśd tym terminem ma przy- 
być do Londynu Dowgalewskij, W odpo- 
wiedzi na angielskie  żadania pokrycia 


strat obywateli angielskich, którzy ucier- 
pieli z powodu rewolucji, rząd sowiecki 
wysuwa żądanie pokrycia strat powsta- | 
łych wskutek interwencji angielskiej w 
tych w wysokości 100 milj. rubli zło- 
tyc 


RYCERSKI ZAKON 
GROBU ŚWIĘTEGO 


Wszystkie te zakony przyjęły były pier- 
wotnie za symbol krzyż podwójny, zwa- 
ny patrjarszym (sześcioramienny, dwu- 
nastorożny ), następnie go wszakże odmie 
niły na krzyże inaczej ukształtowane, o 
różnych barwach — czarnej, czerwonej, 
ziełonej; najdłużej krzyż podwójny, pa- 
trjarszy, pozostał symbolem Bożogrob- 
żów, w Polsce nawet wyłącznie, a na Ca- 
łym świecie obocznie z właściwym krzy- 
żem jerozolimskim, (równoramiennym, z 
czterema równoramiennymi krzyżami mię- 
dzy ramionami krzyża głównego) po- 
wszechnie teraz przyjętym jako godło na- 
szego zakonu. W takim kształcie krzyż 
ten był noszony na szyi przez Godfryda 
z Buljonu, i w takim też kształcie stał się 
herbem Królestwa Jerozolimskiego. 

Godfrydowi de Bouillon zawdzięcza 
też zakon swą pierwszą organizację, któ- 
ra obejmowała pierwotnie tylko rycerzy 
Grobu Świętego, do których od r. 1108 
przyłączeni zostali kanonicy regularni 
Grobu św. reguły św. Augustyna. 


W początkach swego istnienia Bożo- 
grobcy, biorąc bardzo czynny udział w 
walkach z Saracenami, obowiązani byli 
dostarczać Królowi Jerozolimskiemu je- 
denastuset zbrojnych rycerzy, Templarju 
sze stu pięćdziesięciu, a Johannici tylko 
pięćdziesięciu. Wielkim Mistrzem i Gło- 
wą Zakonu Bożogrobców był Król Jero- 
zolimski, a w jego zastępstwie Patrjar- 
cha Łaciński. Od papieży, od licznych mo 
narchów chrześcijańskich otrzymał ten za 
kon mnogie przywileje, jak np. podnie- 
sienie kawalerów Grobu św. do godności 
hrabiów palatynów lateraneńskich dla każ 
dego z nich, i udzielenie każdej z kanoni- 
czek Grobu św. godności „hrabiny de 
Charleville“, wyniesienie ponad wszystkie 
ordery, z wyjątFiem jednego tylko Złote- 
go Runa, które to prawo dotychczas przy 


sługuje Bożogrobcom w Hiszpanji, udzie 
lenie prawa nadawania herbów, ułaska- 
wiania skazańców i t. p., nie mówiąc już 
o tem, że po dziś dzień każdy rycerz Za- 
konu Bożogrobców korzysta ze wszyst- 
kich prerogatyw stanowi szlacheckiemu 
właściwych, nieszlacheckiego zaś pocho- 
dzenia rycerz, lub którego szlachectwo nie 
jest zupełnie udowodnione, o ile zostanie 
mianowany (pasowany) rycerzem Grobu 
św., zostaje tem samem zatwierdzony W 
niewątpliwem szląchectwie. 

Między innemi przywilejami Bożogrob 
cy miełi prawo pieczętowania swych pism 
białym woskiem (lakiem), w przeciwień- 
stwie do Johannitów (Maltańczyków) i 
Teutońskich rycerzy, pieczętujących czar 
nym, i Lazarystów — zielonym. 

Zakonowi Bożogrobców przysługiwa- 
ły tytuły „Królewskiego, Pontyfikalnego 
Rycerskiego i Szpitaluego Zakonu”, a „Sa 
cer militaris Ordo“ nazywa go jeszcze pa 
pież Leon XIII w breve z 1901 r. 

Już w pierwszej połowie XII wieku 
powstają w Europie pobożne siedziby, 
klasztory i kościoły Bożogrobców, poświę 
cone szerzeniu idei walki z wrogami Krzy 
ża wszędzie, a zwłaszcza w Ziemi Świę- 
tej, co zawsze było uważane przez Ko- 
šciół za opus magnum Katolicyzmu i ry- 
cerstwa. Pierwsza fundacja Bożogrobców 
powstała w Hiszpanji, drugą z kolei by- 
ła francuska, założona przez Ludwika VII 
w Saint-Simon koło Orléans w 1152 r., 
a trzecią polska, z roku 1162 (a jak nie- 
którzy chcą 1156 r.) w Miechowie, po- 
tem już powstały dalsze, w Anglji — 
Cambridge i Northampton — w 1174 r., 
we Włoszecii w Perugji w 1183 r. i inne. 

Założycielem polskiej fundacji był 
wielmoża i pan małopolski, „regulus po- 
lonorum* zwany przez Długosza, Comes 
Jaxa z Miechowa, który przyprowadził ze 
sobą z Ziemi Św. nieznaną nam dokładnie 
ilość rycerzy i zakonników, Bożogrobców 
reguły św. Augustyna, i osadził ich w 
Miechowie, w wybudowanym przez sie- 
bie klasztorze i kościele pod wezwaniem 
Groby Zbawiciela, które to gmachy, w 
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PAMIĘCI KS. JANA KĘSICKIEGO 


Odszedłeś od nas, kapłanie, ukryty bo- 
haterze, w czasach tak ciężkich! 

Odszedłeś, bo powołał Cię Pan, ze sło- 
wami „Pójdźcie błogosławieni Ojca me- 
go, otrzymacie królestwo zgotowane wam 
od założenia świata”. > 

Odszedłeś od nas, gdy szatan rozpę- 
tał się w Ojczyźnie Twojej i knuje za- 
machy na najświętsze ideały, na wiarę. 

Udszedłeś, bo nie wytrzymało serce 
nadludzkiej pracy! Padłeś, jak żołnierz 
na posterunku! 

Nie grały Ci surmy bojowe do ataku, 
usnąłeś wśród cierpień i mąk, cicho na 
łożu, a ci co Cię otaczali, mówili, że 
święci tak odchodzą! ~ 


Nr. 260— 


iw! 
A co poczną ci biedni, nieszczęś! W 
bez Ciebie, dła których życie złożył dice 


ofierze? Kto będzie im opiekunem, © ná 

najlepszym? Co pocznie młodzie 

Czerniakowie bez swego dowódcy? c 
A my, Twoi wierni towarzysze Pf ra 


gdy upadniemy na duchu, kto nas poć” że 
trzyma, zachęci? Dość było spojrzeć tako” 
płanie, na to coś zdziałał w Czerni 
wie, by powstać na nowo do czynu! o 

Cześć Ci, świetlany Duchu, cześć BH, 
wniczemu Królestwa Chrystusowego 
ziemi! 

Oręduj u tronu Boga za nami, 
z ślady Twe szli. * 


pyé 


A. Byszewsk? 


O TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-NIEMIECKI 


BERLIN, (PAT). — „Germania“ w ob- 
szernej depeszy swego korespondenta 
warszawskiego uzasadnia konieczność 
zawarcia prowizorjum handlowego z Pol- 
ską, podkreślając, iż pokój, choćby na- 
wet zły, musi być uważany za coś lepsze- 
go, niż stan ciągłej wojny. 

Jest rzeczą samą przez się zrozumiałą 
argumentuje korespondent, że obecnie, 
kiedy Polska w ciągu 4-letniej wojny 
celnej zdołała wzmocnić podwaliny swe- 
go bytu gospodarczego, zawarcie trak- 
tatu handlowego nie może być okupione 
kosztem tych samych ustępstw ze strony 
niemieckiej, jakie stawiano dawniej. Ża- 
den bezstronny obserwator, zaznajo- 
miwszy się z postępami, jakie zaszły w 
konsolidacji gospodarstwa polskiego, nie 
będzie mógł zaprzeczyć, że Polska dzi- 
siejsza nie jest tą samą, co Polska z przed 
lat czterech. Kontrahent poiski, z którym 
Niemcy podjęły dziś rokowania, w okre- 
sie 4 łat nauczył się wielu rzeczy i wielu 


'NASTĘPCA STRESEMANNA 


BERLIN. (PAT;. — Frakcja ludowa 


dokonał, — w pierwszym rzędzie nag 
on zaufania do własnych sił gospo ję 
czych i dzięki temu właśnie stał się ” 
łatwym do opanowania partneret. sb 
Szkoła czteroletniej walki, która zm 
Polskę do wytężenia wszystkich sił Si 
odparcia nacisku z zewnątrz, przynio 
w rezultacie pokaźne owoce. e 
Wskazując następnie na rozwój pa” 
mysłu polskiego w ciągu ostatniego © woj 
rolecia, korespondent stwierdza, ŻE » 
na dotkiiwie dała się we znaki prze” 
wszystkiem Niemcom. Mimo trudność! ,, 
jakiemi przemysł niemiecki liczyć się 
si po zawarciu traktatu ze strony kon sc 
rencji polskiej i zagranicznej w Pol 
nie wolno zapominać o tem, iż poro? ska 
mienie choćby tyiko częściowe Z Po 
posiada dla Niemiec znaczenie zasad ores 
cze. Chodzi bowiem nietylko o inte pić” 
kupiecki, lecz o odzyskanie i zabezo! 


ki 
czenie stanowiska niemieckiej gospodź! 
na wschodzie. 


Partja ludowa, jaki dcmosi „Berliner > 


Reichstagu odbyła we czwartek posiedze- | geblatt*, nie ma zamiaru wyrzekać się gi” 


mie, ma którem omawiano sytuację we- 
| wnętrznio - polityczna w związku z kwe- 
stją definitywnego obsadzenia tek M ni- 
sterstwa Spraw Zagran. i Gospodarki. 


zmienionej nieco pod wpływem czasu i 
pożarów postaci, przetrwały do dnia dzi- 
siejszego. Przy kościele w Miechowie 
znajduje się kaplica Grobu Pańskiego, w 
której została umieszczona ziemia, w dwu 
nastu workach przez comesa Jaxę z Pa- 
lestyny przywieziona. Kaplicę tę otaczają 
z czterech stron sklepione krużganki, na 
których zwornikach i słupach przechowa- 
ły się jeszcze niektóre herby dobrodzie- 
jów klasztoru i zakonu: Topór, Odrowąż, 
Korab', Łabędź, Dołęga, Janina; dawniej, 
jak świadczy ks. Nakielski, uczony Mie- 
chowita, autor dzieła p. t. ,„Miechovia si- 
ve historia Conventus Miechoviensis*, by- 
ło herbów tych więcej, m. in. herb Alme- 
ryka, Francuza, Patrjarchy Jerozolimskie- 
go, który Jaksie udzielił błogosławień- 
stwa, herby — Marcina Galla i Jaksy, 
głównych fundatorów i kilkanaście innych 
herbów z XII i XIII wieku, nazwy których 
się zachowały, wraz z imionami osób, do 
jakich należały. Pochodzeniem od osób 
tych poszczycić się może niejedna, po 
dziś dzień w Polsce żyjąca, rodzina szla- 
checka. 

Pierwszym prepozytem Bożogrobców 
w Miechowie był wspomniany Marcin Ga! 
lus, Francuz, mąż uczony i znany kroni- 
karz, nestor polskich historyków. 

Z Miecnowa rozkrzewili się następnie 
Bożogrobcy w 20 przeszło klasztorach u- 
fundowanych w Polsce, na Śląsku, w Cze 
chach, na Morawach, na Węgrzech, mie- 
cjowscy zaś prepozyci uważali siebie i 
uważani byli, nietylko za Generałów Mie 
chowskiej Prowincji Zakonu, obejmującej 
Polskę, Czechy, Węgry i Śląsk, ale po u- 
padku Jerozolimy — za Generałów całe- 
go Rycerskiego Zakonu Bożogrobców na 
całym świecie. 

W chronologicznym porzadku po- 
wstemia, matważniejsze siedziby Miecho- 
witów w Polsce były następulace: 

M echów, iundacii komesa Jaxy oko- 
ło 1160 r. Chetm, koło Bochni, 1165 r. 
Skaryszew na Mazowszu, fundacji kome- 
sa Radosława 1190 r. Grodzisk w Wiel- 
kopolsce, fundacji żony króla Mieszka 


bu tych tek i oczekuje mianowana W 
nitywnego dr. Curtiusa Ministrem spr 
Zagranicznych jeszcze z końcem bi 
go godna. 


ze") 


Starego, EEA córkń zjawi pi 
sławicza, księcia kijowskiego — 117 
Uniejów pod Miechowem, 1214 r. "Grid d 
no, fundacji Przemysława księc a w 
kopolskiego z 1243 r. Kiościót pod 
zwaniem Ducha św. Był to, co do godny 
ści, pierwszy dom po Miechowie, r R 
którego posiadał stalle wśród kar W 
mietropolitalnych. Skasowany przez die” 
saków r. 1820. Bytom na Śląsku, W grad 
cezji Krakowskiej, fundacji Kazimóć s, 
ks'ęcia Bytomskiego w r. 1300. WY 
gród nad Wisłą w pow. płockim i 
demcja Rembowska, fundacji księcia 
cława Płockiego, zięcią Gedymina, 


We 


1320. Ryp m w ziemi Dobrzyńskiej, ad 
siadali tu dwa kośc żoły. Górzno, i 
Eea fundacji Ostrorogów z Pako$ ości 
1396. Ostatni miechowita tutejszy ' 
«Bu 
XIV- -go, a należał do niej kościół ik 
kanonikom Grobu św. dali kości kto) 
r. 1846. Leżajsk nad Sanem, kosc 
łeżajski, zmarł w r. 1838. Żannow$ćć: > 
1411). Łęgow ce, fundacji „Mikolaja ley 
radź (1417) r.), Gidlarowa ię r. Da y 
pow. Sieradzkim, fundacji acid 


cji Władystawa i Bolesława  książał p” 
zowieckich, z 1323 r.; Miechowici 
Florjana z Kościelca, biskupa płoci stę 
z 1325 r. Sępolno (Sempelborg) W, 
- 1360. Wiocieryż kolo Haon a ! t 
Z Przeworsk, tundacj; Tannowskic u 
w 1836 r. Kraków, gdzie fundacja 
grobców powstala w „połowie 
z 
tor św. Jadwigi. Fundacja ta została ła Sy 
sowana przez Austrjaków, którzy w7 am. 
Barbary w Rynku. Ostatni prob. (rek 
Miechowita, ks. Piotr Pekalski, uma w 
dowany przez króla Władysława ie 
w r. 1400. Ostatni Miechowita, prep 
lo Miechowa, 1404 r. Chodów (140% 
Wrocimonowice (1410 r.), Urzejowice y 
by - Jordana z Zakliczyna i i Winsar, * gie 
biskupa Gnieźnieńskiego z r. 14 2, | 
dołow'ce koto Jarosiawia z ditja W „M 
głowach, iund. z r. 1446. Wagłacze 
r. 1626 i inne. : 
Ludgard Grocholsk* 
(Ed). 
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RA | 


gy Eram Polskiego Radjo na niedzielę, dn. 
Opada r, b.: 


E 
ke WARSZAWA 1411,7 m. 


gy 16. Naboż, z Baz. Wd. 11.58 — 12.10 
lęg 7881. 12.10 Poranek symf. z Filh. Warsz. 
Wędrówki młodego rolnika. 14.20 Mu- 
* 14.30 Zastawowy kredyt rolniczy. 14.50 
« 15.00 Co słychać, o czem wiedzieć 

tiach 15.20 — 16.00 Muzyka. 16.00 O wraże” 
16,29 Z podróży do Ameryki Południowej. 
hw — 16.40 Muzyka gramof. 16.40 Z poby- 
zę Czechosłowacji. 16.55 — 17.15 Muzyka 
Wizy 17.15 Prawdy i bajki w historji. 17.40 
* włoska. 19.00 Rozmait. 19.25 Kwadrans 
Ado s połeskiej. 19.40 Program. 19.58 — 
Sygn. czasu. 20.00 Słuchow. z Pozn. 

a R Koncert popul. 21.10 Kwadrans literacki. 
nara koncertu. 22.00 Jak zdobyć własne 
batanię, e. 22.15 Kom. met. 22.25 Feljeton: 


Wzzyja fala. 22.35 Kom. PAT. 23.00 — 24.00 


tan. 
7 
= KATOWICE 408,7 m 
Byg 5 Transm. z Baz. Wil. 11.58 — 12.10 
Lo Czasu 1280 — 14.00 Transm. z Warsz. 
— 14.20 O opiece religijnej rodziców 
Mao młodzieżą. 14.20'— 14.80 Muzyka z Warsz. 
żę — 14.50 Nowa ustawa o rewizji mięsa. 
J Tran — 15.00 Muzyka z Warsz. 15.00 — 15.20 
Sm, z Warsz. 16.20 — 17.20 Koncert po- 
~ig Y. 17.20 — 17.40 Na szachownicy. 17.40 
9.00 Muzyka włoska. 19.00 — 19.20 Roz- 
19.a ci, program. 19.20 — 19.30 Muzyka. 
46,50 — 19.55 Bery i bójki śląskie. 19.58 — 
Sygn. czasu. 20.00 — 20.30 Słuch. z 
20.30 — 21.10 Transm. z Pozn. 21.10 — 
te, Transm. z Warsz. 21.25 — 22.00 Kon- 
2 op Warsz. 21.25 — 22.00 Koncert z Pozn. 
CD — 22.35 Transm. z Warsz, program. 
Wyka — 28.00 Kom. PAT. 23.00 — 24.00 Mu- 
Z Warsz. 


dig kc. 


ty 


* 


1 KRAKÓW 312,8 m 
yp 15 Transm. z Baz. Wil. 1158 — 12.10 
14 00 czasu. 12..10 — 14.00 Transm. z Warsz. 
Ry ch, a 14.20 Zołzy u zwierząt jednokopytko- 
SEN 4.20 — 14.30 Drenowanie krecie. 14.50 
1 Transm. z Warsz. 16.00 — 17.15 
ideowe : Z Katowic. 17.15 — 17.40 Wartości 

tł artystyczne w polskim teatrze. 17.40 


USTOPAD 


Dziś: Dzień Zaduszny 
Jutro: Huberta 


Wschód słońca s. 6.31 
Zachód godz. 16.1 
Wsehód księżyca 8.1 
Zachód godz. 16.4 


|_ SOBOTA 


ODCZYT 

niedzielę, 3-go listopada odbędzie 
odczyt w Tow. lm. Piotra Skargi, 
re Theolog cum o godz. 5.30 po pol. 
j g: „Front katolicki w świetle ostat 

kay ks, Prymasa“, Odczyt wygłosi 
,, mir Czenruowski. Po odczycie od- 
> się dy skusja. Dla uczniów od V kl.. 
arzystów i studentów wstęp wol- 


Ww 


s 
Miej 


3 
p 

OMNIK TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
3 ostatn em posiedzeniu rady arty- 
rzą) przy wydziale techniczym Magi- 
kn Wyrażono opinie, że pomnik Ta- 
sach, Kościuszki należy usiawić ma te- 
l Cbemej Lobzowianki na majacym 
N, Owstać w przyszłości placu p. n.: 
Ur „Ozdroży*. Usytucwane pomnika 
Mroja lie będzie później w związku zZ 


Tac, lim wzniesienia na poblidkich tere- 
Weh, Szeregu gmachów reprezeniacyj- 


, NOWY CMENTARZ 
1 Ryc mie do uchway Migistratu z d. 
ny «ar, b, w sprawie utwczz.nu2 
iggi 2 ma którym by.yby grzebane 
* Osób - Zad do wyznań 


BWOMIE 


JO 


program. 
poezji polskiej. 19.58 — 20.00 Syg. czasu. 20.00 
— 20.30 Transm. z Poznania. 21.10 Transm. z 
Warsz (21.25) Eransun z. Poznama. (22.00 — 
23.00 Transm. z Warsz. 23.00 — 24.00 Transm. 
z Warsz. 


896 ke POZNAŃ 334,8 m 

10.15 — 11.45 Transm. z Baz. Wil. 12.00 
— 12.05 Syg. czasu. 12.05 — 12.25 Mleczar- 
stwo Wielkopolski w roku 1928. 12.25 — 12.45 
O kulturach owoców i warzyw pod szkłem. 
12.45 — 13.10 Czyszczenie różnych przedmio- 
tów. 17.00 — 17.45 Koncert gramof. 17.45 — 
18.15 Aud. dia dzieci. 18.15 — 18.80 Biuletyn 
Stow. Mł. Pol. p. t. „Wrażenia z pobytu pod 
płóciennym dachem“. 18.80 — 18.50. Nadpr. 
18.50 — 19.35 Koncert popoł. 19.35 — 20.00 
Silva rerum. 20.00 — 20.30 Słuch. pogodne. 
20.80 — 22.00 Koncert wiecz. 22.00 — 22.30 
Syg. czasu. 22.30 — 23.00 Radjografja 23.00 
— 24.00 Muz. tan. 


j 
, 


779 ke WILNO 385 m. 

10.15 Transm. z Baz. Wil. 11.05 — 12.10 
Syg. czasu. 12.10 — 12.20 Transm. z Warsz. 
16.50 — 17.15 O nowym Kodeksie Postępowa- 
nia Karrego. 17.15 — 19.00 Transm. z Warsz. 
19.00 — 19.25 Kukułka Wiłeńska. 19.25 — 
19.40 Kurs niemieckiego. 19.40 — 20.00 Pro- 
gram, syg. czasu. 20.00 — 20.350 Transm., z 
Poznania. 20.30 — 22.00 I Niedziela Kame- 
ralna. 22.00 — 28.00 Transm. z Warsz. 23.00 
— 0.30 Rewja murzyńska. 


ZAGRANICZNE 


12.85 Budapeszt. Koncert symf. 16.30 Ber- 
lin. Bunbury — komedja Oskara  Wildea. 
18.05 Monachjum. Lohengrin — opera Wag- 
nera. 19.30 Frankfurt, Carmen — opera Bi- 
zeta. 19.50 Huizen. Koncert symf. 20.00 Lan- 
genberg. Fidelio — opera Beethovena. 20.00 
Wrocław Cosi fan tutte. — opera Mozarta. 
20.00 Bern. Zemsta Nietoperza — operetka. 
20.156 Wiedeń. Dzwony kornewilskie — opera 
Planquete'a. 20.80 Medjolan. Dafne — opera 
Mule'go. 21.00 Koenigswusterhausen. Koncert. 
21.02 Rzym. Romeo i Julja `- opera Zando- 
nai'ego. 22.05 Londyn. Koncert kamer. 22.45 
Monachjum. The Dark Lady. B. Shawa. 


wiasnych cmentarzy, komisja Magistratu 
do spraw regulacji i zabudowy postano- 
wila ma ostatniem posiedzeniu uznać za 
odpowiednie miejsce pod powyższy cmen- 
tarz treny prństwowe 0 * powierzchni 
około 1 ke. przy ul, księcia Janusza w 
pobliżu fortu Wiolsk ego, Powyższy łe- 
ren położony jest w pasie przewidzianym 
w planie regulacyjnym pod cmentarze. 


Z SODALICJ: MARJAŃSKIEJ PANÓW 

W. niedzielę, 
kościele 
12) o godz. 8-ej (nie o 9-ej) Msza św. 1 
wspólna Komunja św. na intencję zmat- 
łych sodalisów. Po Mszy św. — zebra- 
nie towarzyskie w lokalu P. P. Kanoni- 
czek (pl. Teatralny). 


dnia 3 listopada D. r. w 


KATOWANIE ZWIERZAT 


Komisarjat Rzadu rozpiakatuje mieba- 
wem ma mieśc e wyjątki z rozporzadzenia 
p. Prezydenta Rzpitej z dn. 22 marca r. 
: 1928. Rozporządzenie to stanowi, że kto 
będzie używa: do pracy zwierzęta chore, 
ranne tub kuiawe, bił zwierzeta po gło-| 
wie, doinej części brzucha ś dolnych cze- 
Ściisch kończyn, bł zwierzęta przedmio- | 
ani twardemi lub ostremi, przociąża je, 
zjośliwi: straszył i draźnii lub w inny 
sposób zadawał zwierzętom € Mes: a 

SZ COW o ważnej i Siuszme] 
trzeby, ulegnie karze grzywny Go 2000 zi zł. 
albo karze aresztu co 6 tygodni, lub mai 
tym kaom łęczme. Karze ulegnie rów- 
nież wiaśc'ciel, który św adomnie pozwa- 
iał na zne” uje się nad zwierzętami oraz | 
, zwierzchnik, pracodawca, przedsiębior: | 


— 19.00 Transm. z Warsz. 10.00 Rozmaitości, | 
19.15 — 19.55 Humor we współcz. | 


nieposiadajacych ma terenie Warszawy. 


O.O. Jezuitów (Świętojańska | 


SKa 


programu JU BIL 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI. — Wznowienie arcydzie- 
ła Moniuszki „Widma” w inscenizacji p. Doł- 
życkiego, w dniu dzisiejszym nienastąpi, z po- 
wodu zaniedbywania się członków orkiestry. 


Dana natomiast będzie opera Bizeta „Poła- 
wiacze Pereł”. 

Juta — drugi występ Kiepury w „Cyga- 
nerji”. 

TEATR NARODOWY. — Dziś powtórzenie 
doskonałej komedji Adolfa Nowaczyńskiego 
„Wiosna Narodów w cichym zakątku” w świe- 
tnym zespole. 

TEATR NOWY. — Dziś znowu znakomi- 
ła komedja Szaniawskiego „Adwokat i róże”, 
która w Sezonie ubiegłym osiągnęła sukces nie 
bywały w teatrach dramatycznych. Doskonałą 
obsadę, na czele z niepospolitym odtwórcą głów 
nej roli adwokata p. Brydzińskim, stanowią 
pp.: Dunin-Osmólska, Zahorska, Biegański, 
Gawlikowski, Lenerówna i Wroncki. 

TEATR LETNI. — Dziś i dni następnych ar- 
cyzabawna krotochwila Kazimierza Wroczyń- 
skiego „Wywczasy donżuana”, na której pu- 
bliczność, wypełniająca widownię po brzegi, 
bawi fẹ doskonale. Świetni wykonawcy: pp. 
Ćwiklińska, Gromnicka, Gellówna, Leszczyń- 
ska, Łaska, Różycki, Kurnakowicz i Warnecki 
cieszą się zasłużonem uznaniem. 

W niedzielę o godz. 4 pp. po cenach zniżo- 
nych grana będzie sensacyjna sztuka amery- | 
kańska „Proces Mary Dugan”, stale zamyka- 
jaca kasę przed rozpoczęciem widowiska. Rolę 
tytułową Mary Dugan gra obecnie, wskutek 
choroby p. Smosarskiej, utalentowana artystka 
p. Halska, wywiązująca się doskonale z trudne: 
go zadania. Reszta obsady bez zmiany. 

TEATR POLSKI gra codziennie hucznie 
oklaskiwaną komedję paryską „Pan Topaz” 
z Maszyńskim, Samborskim i Milą Kamińską 
na czele doskonałego zespołu. 


ca i każda inna osoba, z której pofacenia 
zwierzęta takie używane są do pracy. 

Jednocześnie organa P. P. otrzymaja 
polecenie, aby w każdym wypadku znę- 
cania się mad zwierzetam; Ssporządzali 
protokóly i kierowal, sprawy do sadów. 
KINO DLA FILMU PLASTYCZNEGO 

W WARSZAWIE 

W okolicach Dworca Giównego bu- 
dowany jest obeonie nowy gmach kine- 
matograficzny, widownia którego ma być 
| specjalnie przystosowana do wyświetlania 
mnowowynalezionego filmu ; plastycznego 
| trójwym arowego. Pierwszy taki film wy 
|jświetlany jest obecnie, jak wiadomo w 
New-Yorku, ` 


zawski St, Mroczkowski 


IS 
i5: o 4d=ej i 8-ej m. 15. 
powtórzenie 


WSPANIAŁEGO WIDOWISKA. 


ATRAKCJE KONTYNENTALNE, 
tylko przez listopad by uśwłetnić 


10-ta ROCINISE CYRKU WARSZAWSKIEGO. 
Dzieci o godz. 4-ej płacą połowę. 


EUSZOWEGO 


TEATR MAŁY. — Dziś i jutro ciesząca! 
się dużem powodzeniem  komedja  Molnara, 
„Olimpja” z Czaplińską, Pancewiezdeszezyń - 
ską i Leszezyńskim w rolach głównych. 7 

W niedzielę o godz. 4 popołudniw po cenach 
zniżonych „Para nie para” Kaweckiege. 


MUZYKA 


Z FILHARMONII. 

Jutro, w niedzielę, odbędzie się poranek mw- 
zyczny, poświęcony Griegowi. Dyryguje p. 
Ozimiński. Solistką będzie p. Zofja Rabcewi- 
czowa, która odegra z orkiestrą koneert for- 
tepianowy. utro, w niedzielę, na koncercie 
popołudniowym pod dyrekcją p. Kazimierza 
Wiłkomirskiego wystąpi młoda utalentowana 
pianistka, Florence Stage, która wykona z or- 
kiestrą koncert Rachmaninowa oraz cały sze- 
reg utworów solowych. 


JAN KIEPURA W FILHARMONII 

W dniu 12 listopada b. r. o godz. 8.30 wie- 
czorem w Sali Filharmonji Warszawskiej odbę- 
dzie się koncert znakomitego “naszego rodaka, 
Jana Kiepury, pierwszego tenora opery La Sca- 
la w Medjolanie i Wielkiej Opery Wiedeńskiej. 

Słynny tenor odśpiewa z towarzyszeniem or- 
kiestry najpopułarniejsze arje operowe oraz pie- 
śni. 

Koncert Kiepury wywo vgronme zaințe- 
resowanie w najszerszych sferach społeczeń- 
stwa. 


AWANTURNICZY KOMUNISrM 

We czwartek wieczorem w kawiarni Józena 
Radomskiego (Łucka 21) siedział przy stoliku 
znany komunista Stanisław Białończyk, prze- 
zwany „Pazurem”, wrąz ze swym kołegą Zy- 
gmuntem Mirkowskim. 

W pewnej chwili Białończyk zwrócił się do 
orkiestry i polecił jej grać międzynarodówkę. 
W czasie gry, widząc, że jeden z gości przy 
sąsiednim stoliku siedzi w czapce na głowie, 
Pazur, przyjmując groźną postawę, kazał 
mu ją zdjąć, na co otrzymał odpowiedz, że to 
nie pochód. * 

Gospodarz lokalu, obawiając się awantury, 
zabronił orkiestrze grać. To wprawiło w szał 
Białończyka, który zaczął demolować cały lo- 
kal. 

Zaalarmowana policja w sile 10 ludzi obez- 
władniła siłacza - awanturnika wraz z przy- 
jacielem. Tymczasem na ulicy zebrał się tłum, 
złożony z kilkuset osób i począł rzucać na po- 
licję kamieniami, chcąc odbić aresztowanych. 

Policjanci dali kilka strzałów w górę i tem 
rozproszyli tłum. 


Wczorajsze wyniki: 

Deszcz. Tor bardzo ciężki. c 

I. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Gran 
Chuckle T. Przyłęckiego (ż. Jagodziński), 2) 
Dobra Wróżka, 3) Istvan. Czas 1.12 i pół o 
pół dł. Tot. 20. : i x 

* IL Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Im- 
| pas II A. hr. Morstina (ż. Kucharski), 2) Ko- 
kietka, 3) Cudna, 4) Elekcja, 5) Korweta. 
| Czas 1.15 o 4 di. Tot. 17—11—12. 

III. Nagr. 5.000 zł. Gonitwa z płotami. Han- 
dicap. Dyst. 8200 mtr.: 1) Gini W. Zakrzeń- 
skiego (j. Sulik), 2) Leśkowa, 3) Morgat, 4) 
Hrabianka, 5) Lawa, 6) Essauł, 7) Too Good, 
8) Boruta, 9) Pan Leon. Czas 4.03 o pół dt. 
-| Tot. 118—21—30—14. 

IV. Nagr. 2100 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Roi 
Barde J. Żółkiewskiego (ż. Magdaliński), 2) 
Iwa, 23) Elf, 4) Puck, 5) Vendetta. Czas »7 


| 


i pół o 2 dł. Tot. 32—18—20. ! 
V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Holger 


| dura. Czas 2.26-0 2 dł. Tot. 26—14—19. 


WYŚCIGI KONNE 


T. Żółkiewskiego (ż. Magdaliński), 2) Gdynia, 
3) Hospodar, 4) Hikora, 5) Ghicka, 6) Gene- 
za, 7) Mała Rybka. Czas 1.16 i pół o 8 dł. 
Tot. 49—13—12—13. N 

VI. Nagr. Brzezia im. L. bar. Kronenberga 
15.000 zł. Handicap. Dysr. 8621 mtr.: 1) Ba- 
karat K. Dzierzbiekiego (j. Klamar), 2) Szo» 
ryf, 3) Fenomen, 4) Valibal, 5) Oleś, 6) Eg- 
mont, 7) Jaszczur II, 8) Dollar, 9) Guardi, 
10) Maur, 11) Guzohan. Zwycięzca Zbir L., J. 
bar. Kronenberga został odsądzony cd nagro- 
dy za nieostrożną jazdę w końcowej walce 
Czas 424 osszyję. Dat 212>55H-485——424085 

VII. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Ostatnia Siekierzyńska (j. Michalczyk), 2) 
Irish Bee, 3) Arconia, 4) Umizg, 5) Fals, 6) 


Klarika. Czas 1.52 i pół o 6 dł. Tot. 86—20 
—39. d 
VIII. Nagr. 1806 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 


Filut S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) 
Gereza, 3) Ceres II, 4) Ekstaza, 5) Estrama- 


4 i POLSKA l a. AE 


BURZLIWY POCHÓD Tłum przybrał wroga postawę i byłby wy- | ===>: 


O [A 

Z okazji uroczystości Wszystkich Świętych | pełnił swą groźbę, gdyby nie interwencja na- | Warszawskie Zakłady Konfekcyjne | NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! Eg TIn E RA RA Ia 
i Dnia Zadusznego odbyło się w Warszawie | tychmiastowa nadkomisarza Fuksa, który za: EG B Er EET" | VARTE Aog GZ 8 wa n a Wie j. 
5 pochodów różnych organizacyj pod krzyż| wiadomiony telefonicznie o zajściu, nadjechał | Bjuro w Warszawie, ul. Podwale 13 mesiie $odniejsze i najfa aś X 
“Traugutta i na miejsce straceń na stokach | motoeyklami z rezerwą 40 policjantów i przy telefony 191-80 I 335-22. 5 à ZE + copara Mi b 
Cytadeli. użyciu kolb karabinowych i białej broni, tłum | Mię sne wytwórnie: Odzież poleca firma: solidk al ans Nowy 

Na miejscu w Cytadeli wygłoszono kilka | rozproszył. || Eonickeyima, odzież techniczna || CZYŻEWSKI ZłOta 15. | | srodzka 27, teielon 24703 
mów i wznoszono okrzyki przeciwrządowe. W Z tłumu padały kamienie i cegły. które ugo- | Euraan KE —— 


| NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


drodze powrotnej okrzyki wzmagały się coraz | dziły 15 policjantów. Jednego z nich opatrzy- |; 
bardziej, aż ktoś zawołał w tłumie: „Powie- |ło Pogotowie Ratunkowe. 


AE. PL 
KURSKI C Borkowski | | Eè BETTY A na raty ri mi 


. A © a > D . MEJ ik; 1) 
sić policjantów na krzyżu. Do Wisły z nimi!”. m — E keinen Ga lh  w$E W Waraznnie MAr ska DA i termi? i 
|| SKIE: _uezniowskie, dziecięce oraz Telefon 235-96, rzyjmuie opi roboty z W 
km BE. kontiekcje damską oddaję na dogod- | E AAA i powierzonych nę” 


nych warunkach. 


Salldna robota. Ceny kankurencyjna 


L. Szabłowski, Braska 6. 


Przyjmuje obstalunki z własnych 


i powierzonych materjałów, M LATCH gwig a 
a AE > 


po cenach przystępnych. 


w yaz Jh 
Solidnym udzielamy kredytu. Chłodna 8 m. 15, tel. 28258 I 
RM 
| SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Gzesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Męskich 
Warszawa 


Wspólna 37. Tel, 101-70. 


GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 
, PATEFORY prawdziwe poleca 


GŁÓWNY SKŁAD 


<< « ADAM KLIMKIEWIG 
F Warunki Marszałkowska 154, Cennik! 
dogodne bezpłatnie 


Najtańsze źródło 


Materjatów 
Elektrotochnicznych 


A. ROTNICK! 


Wileńska 15. Tel. 190-253. 


Ważne dia Pań! 

Wielki wybór futer, pe! 

zimowych i jesienny 
najfaniej poleca 

r. Unkiewić 

ul. Hoża Nr. 54 m. % 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 


JULIAN CYBULSKI 


Warszawa, Nawy Śwlat 36. Telefon 148-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


MEDALE ZŁOTE: | 


Petersburg 1516 r., Warszawa 1927 ra 
GRTOPEDA 

ANT. KUGLER 
j MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


teiefon 146-52. 


| Ceny konkurencyjne. Magazyn Konfekcji 


męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


| Warszawa, Plac Trzech Krzyży 18. 


| Stefan Klewimn | NOWOCZESNA WYTWORNIA OPTYK 


Warszawa, Ghmielna 27, telef, 161-83. STEMPLI I KLISZ a 

Po ad skcusc a OETA ST. RUDZKI z Kijowa 
a. s Gaia dA Warszawa. Nowy-Świat 40, 

oraz trykotaże, damskie reformy, z G R 5 l 9 p Q ws KI z podizóh de s" 


pończochy i rękawiczki, po cenach 
RZECE WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. „PAN*. 


PROBLEMY 
RELIGIJINO MORALNE 
Do nabycia w księgarni 
Przeglądu -Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


Zakład Krawiack| | 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich 1 z powierzonych materjałów. 
Solidnym udziela kredytu. 


FUTR Wielki wyb 
najnowszy y 
modeli paryskich. Cen 
przystępne. Warunki dos: 


M. Pleszewski 


Chmieina 36. ” Tel 65-51 


a gotowe ora 

MEBLE BEL f nazamć «3 

sy brzuszne i jj Świ nia stołowy, 
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 213-38. sypialnie gabine gabinetowe, S0 


przep uklinowe, poleca najnowsze fasony. Przyj mu- nym na RAT 4 „wytwórni wii 
wkładki na płaską || je zamówienia z własnych i powie- nej, poleca F. Urbansó W 


stopę i obuwie rzonych materjałów i wszelkie ro- 


; ; z zej 
ortopedyczne. || dze. CENY WRZYSTEPNE || Wilcza 20 róg Kruc 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


protezy, aparaty Znany Zakład Krawiecki 


ortopedyczne, pa- ST. NOWAKOWSKIEGO | 


5 LE A s! 
| pasta proszek i|| PIÓRA WIECZNE Prawdziwym przyjacielem Obuwie PRAWIE DE SIKUN MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, 1395 
| ý eliksir firmy Par- - dzieci jest d Wła d sła W 6 0 d | BWS ki nie, sypialnie, salony mahon 
fimerie d'Orient reparuje specjalny zakład po ce- 4 L i J złocone, klubowe garnitury “ig 
F P p z M AŁY APOSTOŁ" ecznicze Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. rzane nowe i okazyjne. WybótP 
są znakomite od dawna wypró- nach przystępnych LL T lefon 406-61 knych kompletów okazyjnych k 
bowane środki do pielęgnowania c i ilustrowane pismo miesięczne Jfłagodzące a =) niebywale nizkich cenach, ject 0 
£.Kuliński i S. Zając piu” 
zębów. Prenumerata roczna 2.— złote. dolegliwości Przyjmuje wszelkie obstalunki z tówką.—Droszę sprawdzić! EW 


Adres redakcji 
Warszawa, Krak.-Drzedmieście 71. 


alnie odpowiedzialnym AA Ki 
kredyt. Krucza 34, STEFA ANS 
Prosimy adres zachować 


e e tilaan a ieeznych kowy-świat 33 w podwórzu. 


guzów dna- 
i perfumerjach. Tel. 140.29. 


| wych i prostu- 
% jących paluch) 
poleca zakład 
ortopedycany. 


ANT. KUGLER 


Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medaie złote: 1916 r., 1927 r. 


Firma katolicka. 


w. 


własnych i powierzonych materja- 
łó 
Ceny przystępne. | 


MEBLE. CENY wylaticow haa 
kie, lecz gotówką; 
szę sprawdzić! Sypialnie, ia sk [o 
gabinety, salonów wyhór, poje 
cze sztuki. Specjalność: anej 10 
klubowe tylko pierwszorzędne! n 
boty, kryte najlepszemi sko A 
otoman wybór, kozetki, 140% ø 
Ewentualnie odpowiedzialny 
częściowy kredyt HOŻA 


Hr ; Fabryczny Skład Pończoch 
Farby lakiery 1 chamikalją i Trykotaży 


Zdzisław Rudnicki Franciszek KRAKOWIAK 


45 Warszawa, Chmielna 30 
Warszawa, Podwale 13 wprost hotelu Royal. Tel. 179-53. 


z z Poleca wyroby własnej fabry- 
tel. 355-22 i 191-80. kacji po cenach fabrycznych. 


NA RATY 


KARPOWICZ WACLAW 
Miodowa 6, tel, 152-20. 


Polecamy na sezon jesienny palta 
meskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, weiny, Jedwabie i inne. 
Obuwie 


BIAŁE ZĘBY -czyste usta | 


zdobią każdą twarz, świeży od- 

dech jest oznaką zdrowia. Przy 

codziennym użyciu rano i wie- 

czorem pasty lub proszku i eliksiru 

carmuem wszystko to osiąg= 

niesz. PARE. DORIENT WAR- 
SZAWA. 


MEBLE -owgcznzicti, 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO f Kapelusze || 5 


Po5 zł. tygodniowo 


(zd 
Sypialnie, jadalnie, gabinety. ug, 
r: PEE e Warszawa, Żyłała di l Sypiatni, jadalnie gairo Ta 
Michał Korgas janiesi S-ka 5 damy Sly zee doj 
ichat Korgüs junie: mi. 25:72. m czapki l NA RATY raa onee Paa ANIĄ 
rw męskie Gotówką, ratanmni. Dogodne 
4 runki. 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 
celuna, szkło i naczynia ku- 


„FLORIDA, 


| Chmielna 41, róg Marszatko va sli 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


a EALUSTRADY | ZAKŁAD 
CA AA daa core | KAMIENIARSKI 


mny roboty ślusar- 


KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


qtleca wiaene] lotowii: rośliny szkłlarmowe ł gruntowa w doniaz- | 


BUTY ZDROWIA 
a i SZEWC ORTOPEDYSTA 
nowe) A BIERNACKI 


WŁOCHATE | Elektoralna 49. 


oraz czapki sportowe 


Meble kuchenn? 


gif 
lakierowane emalią gwacanto yE 
suche w wielkim wyborze 
nalnych modeli po yt 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA M 95 
WÓRNIA KOERPEL WRON , 
TELEFONY 451. 64 1 2036 


Wykonywa: 
Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 
Ceny konkurencyjnz. 


Kowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92. 


Ko! 7 Y ekia pa cenach 
OE ty konkurannyjnych 80- 
lidnia wykanywa 


J„KRYGIPNĘ ne Hel SA. 


Mzrszałkowska 38 m. 20. 


chenne 
WYGODA" | 


a 2-ga 'brzna. 
L BE SOSOTE 
| — poleca? 
ra - 7»? iti szk 
: W $ M Fabryka ! jla 
mieszkaniowa |POCHMARA |„ORTOPEDJAĄ TAPICER-DEKORATOR ge © Sy 
jit r i Przyjmuje roboty i przeróbki po B-cia BABICE” 
I k UG h enne ZGODA 3., TEL. 79-24, Protezy wyjątkowo niskich cenach i tylka yL 
A 4 w w pierwszorzędnym gatunku kana- Warszawa, Solec 77, tel. 150% 
DZY a z E z nowoczesne py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
, Pasy rą wszelkiemi materjami, otoma- Lustra meblowe i gu tanter w 
. 7 d IEIR 9 
Mocna I trwała konstrukcia stała he- Fabryczne Składy Mebli ezficze NTT CE iwa 2 BA U zakic. O w 
FimetycznmoŻć, a skutkiem tego 50 SSZĘZEw Telefon 533-73 dzące. 
€rioSĘJ opału w porównaniu do wszystkich pieców M. K L R S U R A ARE 4 
katlowych. Zbedność corocznych remon- Warszawa, Żórawia Nr. 2 andaże 
tów. estetyka, wwarancia, tanieść. Prze- i Chmielna 6. Gumowe GRE, Nto aane na iaoa PI Fracówóia as 
szło 506© sztuk w użyciu zatwierdzone przez Poleca EE earannan doc pończochy HST NaNNYT tez 4 | Artystyczno - Rzeźbiarsko- ję 
wszystkie ministerstwa i urzędy. broci: sypialnie, stołowe, gabinety, POLECA a = 7 API 5 ; K. R. KOZIASK n 
z A q olskiej wytwórni giliz + rz 
I ek 6b całk icie I salony oraz pojedyńcze sztuki: . 1 po 
Wwynalaz m AF Dan CIRCEIS szafy, kredensy, bibljoteki, biurka, W. Lachowicz „ZNICZ e aa raii War arat 
/ R SZRAJBER W Warszawie ul. Grójecka 33, stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p. Brontsław Szyb owski I S-k Tal. 86-52. Konto czekowa P.K.U: "2 gar 
taiaron 320-334, Ceny niskie. Warszawa LB zy $ < | Domniki z granitu, marmur b 
Sprzedaż także na raty. MARSZAŁKOWSKA 123 gf Warszawa, Marszałkowska 49, tei. 162-48. konan Budowa grobów | 


1 
CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie ! na prowincji 4 zł. 50 gr. 3 


CENY GGŁOSZENŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przęd tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekśde (uklad 4-szpałtowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tel” e 
śuyczejne) układ 6 szpaltowy 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Doszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% 3 


Cgłoszeuia Przyjmuje 1€ tylko za gotówkę, p— 


3 TA Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. pó" 31. Telefon RedakcGi 593-59. Administracji 240-15. P. K. O. 19.119. 28 
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